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M A R I A  M Ą C Z K O W S K A  
R O M U A L D  O D O J

OBRADY ARCHEOLOGÓW W OLSZTYNIE

W  d n iu  20 lis to p a d a  1970 r. w  O lsztyn ie  w  s a li O środka  B ad ań  N aukow ych  im . 
W ojciecha K ę trzy ń sk ieg o  odbyło  się  u roczyste  z eb ran ie  n au k o w e  z okazji 15-lecia 
O ddziału  P o lsk iego  T ow arzy stw a  A rcheologicznego w  O lsztynie, 25-lecia ochrony  
zaby tków  a rcheo log icznych  na  W arm ii i M azurach  oraz  d la  uczczen ia  p am ięc i d r. 
Jerzego  A nton iew icza. O rg an iza to ram i zeb ran ia  b y li: P o lsk ie  T ow arzystw o  A rch e ­
ologiczne, O środek  B ad ań  N aukow ych  im . W ojciecha K ę trzy ń sk ieg o  o raz  W ojew ódz­
k i K o n se rw a to r Z aby tków .

O tw arc ia  zeb ran ia  d okonał p rezes o lsztyńsk iego  O ddziału  P T A  m g r R om uald  
O d o j .  W  zag a jen iu  p rzy p o m n ia ł m .in., że zarów no p race  w  zak res ie  o ch rony  z ab y t­
ków  archeo log icznych , ja k  i m u zea ln ic tw a  a rcheo log icznego  n a  W arm ii i M azurach  
zapoczą tkow ał w  1945 r. d r  Je rzy  A nton iew icz, k tó ry  ró w n ie ż  założył w  1955 r. 
O ddział PT A  w  O lsztyn ie. Do końca  sw ojego życia zaw sze in te re so w a ł s ię  sp raw am i 
W arm ii i M azur. R. Odoj s tw ierd z ił, że obecne o s iągn ięc ia  archeo log ii w  pó łnocno- 
-w sch o d n ie j P o lsce  są ta k  p ow ażne  dzięk i p odw alinom  o rg an izacy jn y m  i n aukow ym , 
położonym  w  1945 r .  i la ta c h  n astęp n y ch  p rzez  zm arłego  n ag le  w  czerw cu  1970 r. 
d r. Je rzeg o  A nton iew icza . Z e b ran i uczcili m in u tą  ciszy pam ięć  d r. Je rzeg o  A n to n ie ­
w icza.

N astęp n ie  se k re ta rz  g en e ra ln y  Z a rz ąd u  G łów nego P o lsk iego  T ow arzy stw a  A rch e ­
ologicznego d r  K rzy sz to f D ą b r o w s k i  p o d k reś liw szy  zasług i zm arłego , szczegól­
n ie  n a  po lu  o rg an izac ji b a d a ń  a rcheo log icznych  w  O lsztyńsk iem , p rzek aza ł n a  ręce  
w dow y, m g r B a rb a ry  A n ton iew iczow ej, m e d a l Z asłużonem u  d la  A rcheo log ii P o l­
sk ie j p rzy z n an y  p o śm ie rtn ie  dr. Je rzem u  A n ton iew iczow i p rzez  Z arząd  G łów ny  PTA .

P o n ad to  m e d a lam i 50-lecia P o lsk iego  T o w arzy stw a  A rcheologicznego p rzy z n a ­
ny m i p rzez  Z arząd  G łów ny  P T A  odznaczen i zosta li d łu g o le tn i członkow ie Po lsk iego  
T o w arzy stw a  A rcheologicznego: d r  J a n u sz  Ja s iń sk i, Z ofia  L ich a rew a  i A n n a  S trz a ł­
ko. P rezes  O ddziału  O lsztyńsk iego  w ręczy ł też  n ie k tó ry m  członkom  p rz y z n an e  upo­
m in k i książkow e.

W  części n au k o w ej zeb ran ia  p rzew o d n ic tw o  o b ją ł dyr. m g r Je rzy  S i k o r s k i .
D ługo le tn i w sp ó łp ra co w n ik  d r  Jerzego  A n ton iew icza  —  d r  J e rz y  O k u l i c z  

p rz e d s ta w ił w  obszernym  w sp o m n ien iu  dz ia ła ln o ść  n au k o w ą  Z m arłego , p o d k re ś la jąc  
szczególnie jego zasług i w  ra to w n ic tw ie  zaby tków  archeo log icznych  i in ic jo w an iu  
ru c h u  naukow ego  o raz  w  p o d e jm o w an iu  ró żn e j p ro b le m a ty k i b adaw czej. W skazał też 
na  jego bezkom prom isow ą p o staw ę  życiow ą p rzy  rów noczesne j sk rom ności h N astęp ­

1 R e fe ra t J .  O k u l i  c z a  p t. J e r z y  A n to n iew ic z  (1919—1970) o p u b lik o w an y  zo­
s ta ł w  n r  4/1970 „K o m u n ik a tó w  M azu rsk o -W arm iń sk ic h ” .
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n ie  m g r R o m u a ld  O d o j  p rze d sta w ił z eb ran y m  d o robek  O ddziału  PT A  w  m in ionym  
15-leciu 2.

K o n se rw a to r  zab y tk ó w  archeo log icznych  na  w o j. o lsztyńsk ie , m g r T adeusz 
K u f e l ,  om ów ił złożoną p ro b lem a ty k ę  och rony  zaby tków  archeo log icznych  na  W ar­
m ii i M azurach . N ak re ś lił p o czą tk i ra to w n ic tw a  zab y tk ó w  archeo log icznych  w  la ­
ta c h  cz te rd z ies ty ch  i  do połow y la t  p ięćd zies ią ty ch , k iedy  to  g łów ny w y siłek  
w spom nianego  już  d r. J . A nton iew icza  i jego w sp ó łp raco w n ik ó w  sk ie ro w an y  by ł 
n a  ra to w a n ie  rozp roszonych  z pow odu  w o jn y  zb io rów  m u zealn y ch  o raz  n a  zało ­
żen ie  p o d s taw  fo rm aln o -p ra w n y ch  o ch rony  i in w e n ta ry z a c ji z aby tków  n ie ru c h o ­
m ych  ta k ic h  ja k  g rodziska, w ały , k u rh a n y . N a jp ro stszy m  sposobem  by ło  w ydz ie ­
la n ie  ty c h  o b iek tów  z g ru n tó w  zajm o w an y ch  p rzez  o sad n ik ó w  i re p a tr ia n tó w  i za­
bezp ieczan ie  ich  odpow iedn im i o rzeczen iam i k o n se rw a to rsk im i jak o  zab y tk ó w  p o d ­
leg a jący ch  ochron ie . W p ierw szych  la ta c h  dz ia ła lnośc i J e rz y  A nton iew icz  p rz e p ro w a ­
dził ró w n ież  liczne b a d a n ia  pow ierzchn iow e, w e ry fik u ją c  zab y tk i i p o d e jm u ją c  n a  
szeroką  sk a lę  sy stem aty czn e  b a d an ia  s ta c jo n a rn e  w  W yszem borku  i J ez io rk u . R efe ­
re n t  w sk aza ł, że sy tu a c ja  w  zak res ie  o ch rony  zab y tk ó w  a rcheo log icznych  n a  W a r­
m ii i M azurach  u le g ła  p ew n e j p op raw ie , k iedy  w  1955 r. w  O lsztyn ie  z a tru d n io n o  
n a  s ta łe  a rcheo loga  jak o  k o n se rw a to ra  z aby tków  archeo log icznych  (m gr. R. O doja) 
o raz  a rcheo loga  ja k o  k ie ro w n ik a  D ziału  A rcheo log ii w  M uzeum  M azursk im  (m gr 
W. Z iem liń ską). W zrosła  liczba  lu s tra c ji  te ren o w y ch , po d ję to  szereg  p ra c  ra to w n i­
czych n a  zagrożonych  stan o w isk ach . P rac e  te  p rzy n io s ły  n ie je d n o k ro tn ie  u n ik a ln e  
i w y so k ie j w a rto śc i n au k o w ej m a te r ia ły  (np. z c m e n ta rzy sk a  średn iow iecznego  
w  R ó w n in ie  D olnej, pow . kę trzy ń sk i). O gółem  p racam i ra to w n iczy m i i sy s te m a­
tycznym i w  m in io n y m  25-leciu ob ję to  około 100 s tan o w isk . Z czasem  udało  się 
ró w n ież  w prow adzić  w y p rzed za jące  b a d an ia  a rcheo log iczne  p rz y  odbudow ie  zespołów  
a rch itek to n ic zn y ch  w e F ro m b o rk u , O stródz ie , Szczy tn ie . R e fe re n t zakończy ł sw e 
ro zw ażan ia  o p tym istycznym  ak cen tem , w sk a zu jąc  na  da leko  p o su n ię te  p ra c e  p ro ­
je k to w e  nad  o d budow ą zespołu  poko leg iack iego  w  D obrym  M ieście, gdzie m a  być 
z loka lizow ane  M uzeum  A rcheo log iczne W arm ii i M azur, k tó re  obok sw oich  s ta tu ­
tow ych  założeń  stw orzy  ró w n ież  bazę d la  w szech stro n n e j dz ia ła lnośc i a rc h eo lo ­
g icznej — w  ty m  rów n ież  och rony  zab y tk ó w  a rcheo log icznych .

Po  re fe ra ta c h  w y w iąza ła  s ię  ożyw iona d y sk u sja . M gr C zesław  H e r m a n  p o ru ­
szył sp ra w ę  zab u d o w ań  po k o leg iack ich  w  D ob ry m  M ieście. M ów ił, że s ta n  te c h ­
n iczny  b u d y n k u  je s t z ro k u  na  ro k  co raz  gorszy, w y raz ił uznan ie , że te n  w y sok iej 
k la sy  zab y tek  doczeka się odbudow y, w sk az a ł też  n a  kon ieczność p o śp iechu , gdyż 
zniszczenie p o s tęp u je  b ardzo  szybko. Jak o  p rzew o d n ik  tu ry s ty c z n y  p o stu lo w ał 
jed n ak , by  w y staw a  o b raz u jąca  p ra d z ie je  reg io n u  pozosta ła  w  O lsztyn ie .

D r Je rzy  О к  u  1 i с z zw rócił uw agę  n a  n iek o rz y stn e  p ro p o rc je  w  fin an so w an iu  
a rcheo log iczne j d z ia ła lnośc i k o n se rw a to rsk ie j w  Po lsce. J eg o  zdan iem  w o jew ództw o  
o lsz ty ń sk ie  je s t te ren e m  o bardzo  dużym  n asy cen iu  z ab y tk am i a rcheo log icznym i, 
p rzew yższającym  w  ty m  w ie le  in n y ch  w o jew ództw , m a  też  sze reg  s tan o w isk  a rc h e ­
o logicznych o k la s ie  co n a jm n ie j eu ro p e jsk ie j. T ym czasem  fu n d u sze  na  cele  k o n s e r­
w a to rsk ie , a  ta k ż e  n a  cele badaw cze  są  o w ie le  n iższe n iż w  pozosta łych  wojewódz** 
tw ach  P o lsk i. S yg n a lizo w ał to  s łużb ie  k o n se rw a to rsk ie j, a  ta k ż e  spo łecznym  op ie­
k u n o m  zaby tków , by  in te rw e n io w a li u w ład z  w  sp ra w ie  p o p ra w ien ia  p ro p o rc ji 
ro zd z ia łu  fu n d u szó w  n a  o ch ronę  zab y tk ó w  a rcheo log icznych . U w ażał, że by łoby  
rzeczą  celow ą pow ięk szen ie  g ro n a  spo łecznych  o p iek u n ó w  zab y tk ó w  archeo log icz­
n y ch  do co n a jm n ie j k ilk u d z ie się c iu  osób, gdyż in te n s y fik a c ja  u p ra w  ro ln y ch  oraz

2 R e fe ra t  R . O d o j a  w y d ru k o w an y  zo sta ł w  n in ie jszy m  n u m erze  „ K o m u n ik a ­
tó w ”.
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zw iększan ie- się  różnego ro d za ju  p ra c  z iem nych, bud o w lan y ch , m e lio racy jn y c h  i in ­
nych  niszczy bezp o w ro tn ie  w ie le  cennych  s tan o w isk  archeo log icznych , o k tó ry ch  
dochodzą in fo rm ac je  dop iero  po fakc ie . O sobiście uczestn icząc  w  b ad an iac h  a rc h e ­
o logicznych na  te re n ie  w o jew ództw a  o lsztyńsk iego  m ia ł m ożność poznać pow ażne  
zagrożen ie  ty ch  zaby tków .

D r J a n u s z  J a s i ń s k i  naw iąza ł do sp raw o zd an ia  p rzygo tow anego  przez m gr. 
R. O doja  i  zw rócił uw agę, że pom im o iż au to re m  sp raw o zd an ia  b y ł g łów ny działacz 
O ddziału  i w ygłoszone zosta ło  z o kazji ju b ileuszu , to a u to r  d a ł b e zs tro n n ą  re la c ję  
d z ia ła lnośc i PT A  w  O lsztynie, b e zs tro n n ą  w  ty m  zrozum ien iu , że p rz e d sta w ił n ie 
ty lk o  osiągnięcia  n ie licznego  s to sunkow o  O ddziału , a le  rów n ież  jego  tru d n o śc i i n ie ­
d oc iągn ięcia . B y ł zdan ia , że r e fe ra t  te n  po odpow iedn ich  u zu p ełn ien iach  w a rto  
opub likow ać, p on iew aż  dz ia łalność P o lsk iego  T o w arzy s tw a  A rcheologicznego w  O l­
sz ty n ie  s tan o w i pow ażny  w k ła d  do życia naukow ego  reg io n u  m a z u rsk o -w a rm iń ­
skiego.

D r K rzy sz to f D ą b r o w s k i  zw rócił uw agę na  sp raw ę  in fo rm a c ji o z n a le ­
ziskach  i b a d an iac h  archeo log icznych , k tó re  zam ieszczane są  w  p ra s ie . S tw ie rd z ił, 
że p ra s a  w  w iększości d ąży  do u k azy w an ia  a rcheo log ii ty lk o  po p rzez  p ry z m a t 's e n ­
sac ji o raz  „ re w e lacy jn y ch ” odkryć. P o d a je  w  te n  sposób w ie le  w iadom ości b łędnych , 
zn ieksz ta łconych  lu b  fa łszyw ych . O b se rw u je  się, że w iadom ości o o d k ry c iach  a rc h e ­
ologicznych dostarczone  p rzez  fachow ców  są  bezce rem o n ia ln ie  p rze k rę ca n e  i  zm ie­
n iane . S p raw a  je s t  pow ażna , bo dotyczy  p o p u la ry zo w an ia  n a u k i. D użą ro lę  m oże tu  
odegrać  P T A  p rzez  sw oje  oddziały  i  ko ła , k tó re  m ogą w p ływ ać  n a  lo k a ln e  o rgany  
p raso w e  dom ag a jąc  się  rz e te ln e j in fo rm a cji. P ro p o n u je  też, b y  Z arząd  G łów ny  
P T A  zw rócił się  z apelem  do S to w arzy szen ia  D z ien n ik arzy  P o lsk ich  z k o n k re tn y m i 
p o s tu la tam i w  te j sp raw ie.

D r L eszek  G a j e w s k i  dodał, że tzw . m asow e śro d k i p rzek azu  (radio, te le ­
w iz ja , p ra sa ) s ta ją  się p o dstaw ow ym  środk iem  p o p u la ry z a to rsk im  a rcheo log ii, p o ­
n iew aż  n a s tę p u je  ogólny  odpływ  słuchaczy  z zeb rań  z odczytam i, gdzie dotychczas 
upow szechn iano  w iedzę a rcheo log iczną. N aw iązu jąc  zaś do w ypow iedzi d r. J . O ku- 
liczo o po trze b ie  szerok iego  dozoru  archeo log icznego  w  te ren ie , s tw ierd z ił, że częś­
ciowo p ro b lem  u leg łb y  p op raw ie , gdyby  udzia ł członków  P T A  w  och ron ie  zaby tków  
a rcheo log icznych  b y ł pow szechny  (p raw ie  3 ty s . członków  liczy  PTA ). U w ażał, że 
re a liz ac ja  h a s ła — · k ażdy  członek P T A  społecznym  op iek u n em  z aby tków  a rch eo lo ­
g icznych — d a je  sposobność u ra to w a n ia  od zn iszczen ia  w ie lu  zaby tków .

M gr Je rz y  S i k o r s k i  po d k re ś lił, że O środek  B ad ań  N aukow ych  im . W . K ę­
trzyńsk iego  w  O lsztyn ie  sk u p ia  w y b itn y ch  p rz ed sta w ic ie li różnych  n a u k  spo łeczno- 
-h is to ry czn y ch , k tó rzy  pośw ięc ili sw o je  b a d a n ia  p ro b lem a ty ce  P o lsk i pó łnocno- 
-w sch o d n ie j. J ed n y m  z tego  g ro n a  b ad aczy  b y ł d r J e rz y  A nton iew icz, k tó ry  u m ie ­
ję tn ie  łączy ł w a lo ry  n au k o w ca  i o rg an iza to ra  b a d ań  n au kow ych . T ak im  w  k ażdym  
ra z ie  pozosta ł w  p am ięc i ś rodow iska  o lsztyńsk iego , a  zap ew n e  też  b ia łostock iego  
i m azow ieckiego. W  O lsztyńsk iem  p o s tać  J . A nton iew icza  w iąże  się  z p o czą tk am i 
w ydaw niczym i dw óch w ażnych  p e rio d y k ó w  — „K o m u n ik a tó w  D ziału  In fo rm a c ji 
N a u k o w e j” In s ty tu tu  M azursk iego  i „R ocznika O lsztyńsk iego” . R olą p odstaw ow ą 
OBN jak o  T o w arzy s tw a  N aukow ego  je s t  sk u p ian ie , w sp o m ag an ie  i  o rgan izow an ie  
b a d ań  w  z ak res ie  n a u k  h isto ry czn y ch , społecznych. D zięki d z ia łan iu  zespołu  a rc h e ­
ologów  zw iększy ła  się  w  o s ta tn im  czasie  p rężność  i zak res  b a d ań  a rcheo log icznych  
w  O lsztyńsk iem . OBN s ta ra  się  też  pow iększyć  m ożliw ości p u b lik a c y jn e . P rz y k ła ­
dem  tu  m oże być  duża m o n o g ra fia  p ra d z ie jó w  ziem  p ru sk ic h  p ió ra  d r. Jerzego  
O kulicza  złożona ju ż  do d ru k u  o raz  p ra c a  d r. Jerzego  K ru p p é  p o d su m o w u jąca  
w y n ik i b a d ań  a rcheo lo igcznych  n a  W zgórzu  K a ted ra ln y m  w e F ro m b o rk u .
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M gr R om uald  O d o j  n aw iąz a ł jeszcze do sp ra w y  odbudow y gm achu  p oko- 
leg iack iego  w  D obrym  M ieście. S tw o rzen ie  tak ieg o  m uzeu m  je s t  jed y n ą  d rogą  u sa ­
m o dzie ln ien ia , a zatem  rozw o ju  m u ze a ln ic tw a  archeo log icznego  w  O lsztyńsk iem . 
W edług  do tychczasow ych  dan y ch  w  sam y m  O lsztyn ie  n ie  m a  w  na jb liż szy ch  k ilk u  
la ta c h  szans na  budow ę, b ądź  a d ap tac ję  jak iegoś  b u d y n k u  n a  p o trz eb y  m uzeum  
archeologicznego. W  te j s y tu ac ji n ie  pow in n o  się  d łuże j czekać, a  s ta r a ć  s ię  s tw o ­
rzy ć  a rcheo log ii w a ru n k i rozw o ju  w  o p arc iu  o sam odzie lne  m uzeum  a rcheo log iczne . 
Z d ru g ie j s tro n y  n a leży  b ra ć  pod  uw agę  podnoszone ju ż  d aw n ie j n iebezp ieczeństw o  
u lo k o w an ia  p laców ki, w  dużej m ie rze  n a u k o w ej, w  m a ły m  m ias teczk u  n a w e t n ie  
p ow ia tow ym . B ędzie  to groziło  w  ja k im ś  s to p n iu  izo lacją  z a tru d n io n y ch  tam  p r a ­
cow ników  n au k o w y ch  od śro d o w isk a  n aukow ego  i m uzealnego  w  O lsztyn ie . P rz y ­
k ład em  m oże tu  być sy tu a c ja  M uzeum  B u d o w n ic tw a  L udow ego  w  O lsztynku . M oże 
w ięc  n a leży  poszuk iw ać  ro zw iązań  a lte rn a ty w n y ch . G odna  zas tan o w ien ia  jest, 
su g ero w an a  sw ego czasu  p ropozycja , b y  w  „D om u P o lsk im ”, w  k tó ry m  odbyw ają  
się  w ła śn ie  te  ob rady , po  ca łk o w ity m  w y k w a te ro w a n iu  lo k a to ró w  i p rz e k az a n iu  go 
O środkow i B ad ań  N aukow ych , znaleźć ja k ie ś  m ożliw ości lo k a lo w e  i um ieścić  tam  
p rac o w n ie  n au k o w e  i m ag azy n  pod ręczny  m uzeu m  archeo log icznego . W  D obrym  
M ieście z n alaz łyby  się w ięc ty lk o  m ag azy n y  g łów ne zbiorów , p ra co w n ie  tech n iczn e  
i w y staw y .

M gr T ad eu sz  K u f e l  zgodził się  z m g r. R . O dojem  co do zas trzeżen ia  lo k a ­
liz ac ji m uzęum  archeo log icznego  w  D obrym  M ieście, p o d k re ś lił  je d n a k , że je s t  to  
n a  raz ie  jed y n a  szansa, k tó rą  n a leży  p o d jąć , gdyż  p o trzeb y  w  z a k res ie  m u z e a ln i­
c tw a  archeo log icznego  p rz e k ra cz a ją  zarów no  m ożliw ości loka low e, e ta to w e  ja k  
i o rgan izacy jne , ja k ie  m oże s tw orzyć  M uzeum  M azu rsk ie  w  O lsztyn ie. Łączność 
ze środow isk iem  m u ze aln y m  i n au k o w y m  O lsztyna  zostan ie  zachow ana, o ile  
u trz y m a  się, ja k  to  już  n ie je d n o k ro tn ie  p odkreś lono , w  M uzeum  M azu rsk im  cen ­
tr a ln ą  w y s taw ę  p rad z ie jó w  reg io n u . P rzy sz łem u  m uzeu m  a rch eo log icznem u  w  D o­
b ry m  M ieście n a leży  też  od sam ego p o c zą tk u  p rzy d z ie lić  odpow iedn i ś ro d ek  k o ­
m u n ik a c y jn y  w  celu  zap ew n ien ia  dow ozu a rcheo logów  z O lsztyna, k tó rz y  tu  p o s ia ­
d a ją  w  w iększości m ieszk an ia . M gr. K u fe l p o in fo rm o w ał też  zeb ran y ch , że p rac e  
p ro je k to w e  odbudow y gm ach u  pokoleg iack iego  są  w  p e łn y m  to k u  i je s t  m oż­
liw e, t e  już  pod  k o n iec  1971 r .  rozpoczną się p race  b udow lane.

W  zakończen iu  te j  części z eb ran ia  m g r J e rz y  S i k o r s k i  p o d z ięk o w ał za 
ud z ia ł w  ses ji w szy stk im  zeb ran y m , a  sp ec ja ln ie  re fe re n to m  i  d y sk u tan to m  o raz  
zap ro sił na  d ru g ą  część zeb ran ia  n aukow ego , k tó re j o rg an iz a to re m  b y ł In s ty tu t  
H is to rii K u ltu ry  M ate ria ln e j PA N , a k tó ra  pośw ięcona  zo sta ła  om ów ien iu  p ro ­
b le m a ty k i sp ec ja lis ty czn e j zw iązan e j z o k resem  p ó źn o la teń sk im  i  ok resem  w p ływ ów  
rzy m sk ich  n a  z iem iach  P o lsk i pó łnocnej i p ó łn o c n o -w sch o d n ie j3.

3 R efe ra ty  i  d y sk u sje  z te j  ses ji o p u b lik o w an e  zo stan ą  w  n r  2/1971 „K o m u n ik a ­
tó w  M azu rsk o -W arm iń sk ic h ” .


